
Komunikaty niewerbalne tworzące dystans do pacjenta
i budzące u niego zniechęcenie do rozmowy:

� w zakresie mimiki – napięte mięśnie twarzy, zmarszczone brwi,
zwężone oczy, zaciśnięte usta, wysuwanie podbródka;

� w zakresie gestykulacji – gwałtowne, nerwowe ruchy,
nadmierna gestykulacja lub brak gestykulacji, dłonie
w kieszeniach lub zaciśnięte w pięści;

� w zakresie kontaktu wzrokowego – unikanie wzroku,
agresywne, wyzywające spojrzenie, patrzenie w inną stronę,
spuszczanie wzroku, patrzenie ponad głową rozmówcy;

� w zakresie głosu – podniesiony, ostry ton, mówienie przez zęby,
a także cichy, monotonny, drżący, łamiący się głos;

� w postawie – napięta, przygarbiona, pochylona sylwetka, ręce
skrzyżowane na piersi, ręce w kieszeniach lub splecione na
plecach.

Pod czas roz mo wy aż 65% in for ma cji prze ka zy wa nych jest za po mo cą
ko mu ni ka cji nie wer bal nej, a je dy nie 35% in for ma cji dro gą wer bal ną. Pa -
cjen ci naj pierw wi dzą, po tem do pie ro do cie ra do nich sy gnał wer bal ny. In -
for ma cje prze ka zy wa ne nie wer bal nie są od bie ra ne wcze śniej niż zna cze -
nie słów. To ko mu ni ka ta mi nie wer bal ny mi le karz in for mu je o swo ich emo -
cjach, in ten cjach i na sta wie niu do roz mów cy. Za po mo cą ko mu ni ka tów
nie wer bal nych mo że kształ to wać swój wi ze ru nek, two rzyć na strój i kli -
mat roz mo wy, a ta kże wpły wać na po sta wy i emo cje pa cjen tów.

Na ogół czu je my się bez piecz niej i swo bod niej w to wa rzy stwie osób,
któ re za cho wu ją się po dob nie do nas. Od zwier cie dla jąc za cho wa nie, na -
strój, po sta wę, ge sty, swo bo dę i szyb kość ru chów, spoj rze nie, ton gło su,
tem po mó wie nia, słow nic two, za cho wy wa ny dy stans do dru giej oso by,
sta je my się lep szym roz mów cą i je ste śmy le piej po strze ga ni przez oso by,
z któ ry mi roz ma wia my. Po ka zu je my, że ro zu mie my roz mów cę i po tra -
fi my wczuć się w je go sy tu ację. Od zwier cie dle nie po le ga na od da wa niu
wła snym za cho wa niem na stro ju i za cho wań na sze go roz mów cy, nie jest
jed nak na śla do wa niem. 

Nie na le ży od zwier cie dlać za cho wań de mon stra cyj nie wro gich. Po cią ga to
za so bą ry zy ko, cho ciaż w wy jąt ko wych sy tu acjach mo że być sku tecz ne. Od -
zwier cie dla nie nie chę ci, dez apro ba ty, znu dze nia, wy co fa nia naj czę ściej przy -
czy nia się do im pa su lub eska la cji ne ga tyw nych za cho wań, a w efek cie do po -
gor sze nia re la cji mię dzy roz mów ca mi. Je śli nasz roz mów ca oka zu je nie przy -
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